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WIADOiMOSCI KRAJO W E.
S. Petersburg , dnia 28 Czerwca , v. s. 

z B o ź e y  L a s k i
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y

I M P E R A T O R  i S A M O W Ł A D C A
W S Z E C H R O S S Y I

Moskiewski ,  Kijowski ,  Włodzimierski ,  N ow -  
gorodzki , Car K azańsk i , Car Astrachański , Car Sy- 
b e r y i , Car Chersonezu Tauryckiego , Pan Pskowski, 
i Wielki Xiąźe Smoleński ,  L i tew sk i ,  W^ołyński, P o ­
dolski i Finlandzki ,  Xiąźe Estoński ,  Inflantski, K u r -  
landzki i Semigalski , Z m u d z k i , Białostocki,  Korel-  
sk i ,  Tw erski , Jugo rsk i , P e rm s k i ,  W i a t s k i , Bolgar- 
s k i , i in n y c h , Pan i Wielki  Xląże Nowogrodu Ni-  
zowskiey z iemi,  Czerm howski , R iazańsk i , Połocki 
I lo s tow sk i , Ja ros ławski , Bie łozierski , LTdorski , Ob- 
dorsk i ,  K ondyysk i , W i te b s k i ,  Mścisławski, i całey 
Północy rozkazodawca i Pan Iwerskiey, Kartal ińskiey 
Gruzińskiey i Kabardyńskiey ziemi 5 Czerkaskich i 
Horskich Niążąt  i innych dziedziczny Monarcha i W ł a -  
dzca; Następca Norwegski , Xiąźe Sleswicko-Plolsz- 
iy ń s k i , S to rmareński , Dytm.arseński i Oldenburski

&c. &c. &c.
• W s z e m  w o b e c  j a w n o  c z y n i m y .

s ' / v m ' T '  Dońskiey, niższym i wyższym.jurtom, NA- 
S / i l  M A um anóm  i kozakóm , woyskowemu Atama- 
npwi Hrabi  P łatowemu , Rządowi woyska Dońskiego 
1 całemu temu wiernemu i miłemu NAM wovisku 

Dońskie rycers two NASZE w czasie t rwaiącey 
teraz z Francuzami w o y n y , pr2ez svvą gorliwość 
szybkość w obrotach 1 waleczne dzieła,  wielkie dla 
oyczyzny okazało usługi. Powszechne wszystkich u-  
zbrojenie i w  znacznych siłach przybycie jego do NA­
SZEGO w o y sk a , było tak rychłe i p r ę d k i e , jakie 
■wtedy tylko bywać zwykło,  kiedy zupełna do w yko­
nania powinności swoiey gorliwość wszystkich i ka­
żdego ożywia i porusza. Mężna i niespracowana t r o ­
skliwość woyskowego Atamana Hrabiego Płatowa,  oraz 
spólne usiłowania wszystkich woyska tego walecznych 
Jenerałów , oficerów i wszystkich w ogólności Doń­
skich urzędników i kozaków, wiele się przyłożyły 
do pokonania wielkich sił nieprzyjacielskich,  i do 
otrzymania nad niemi zupełnych i znamienitych zwy- 
cięztw. Przez,us tawiczne na nieprzyjaciela napady 
1 częste z nim bitwy, wszędzie oni przecięli mu śrzodki 
<0 zebrania żywności;  przez co całą 'liczna jego jazdę 
J o  zupełnego wycieńczenia i zniszczenia przywiedli.  
Kiedy pózmey po wielu nieszczęśliwych dla niego 
bi twach , przez zwycięzkie NASZE woysko,  został on 
porażony,  t o ucieczki przymuszony i ścigany w ów- 
czas na drodze ,  w nowych,  a żwawych z nim u ta r ­
c z k a ^  zostający pod dowództwem Atamana H r a ­
biego Pła towa Dońscy kozacy,  zdobyli na nim zna­
czną liczbę d z i a ł , z wielą w niewola zabranymi ich 
Jenera łami,  ohcerami i żołnierzami. Nadto,  nieprzy­
jaciel w ustawiczney od nich ut rzymywany  trwodze,  
Przymuszonym się widział wielką liczbę dział swo- 

K ZG wszystkiemi 11 IcL należacemi potrzebami , 
bagnach i rzekach za tapiać,  albo do tego nawet

wykonania nie maiąc dość czasu,  h zdobyczy dla 114 
zostawiał ,  l a k ,  i e  przez czas ucieczki swoiey za gra= 
nice Rossyi został ostatecznie i zupełnie zniszczonym. 
Tak  znamienite zasługi i dzieła Dońskiego woyska 
NASZEGO Wkładają na NAS powinność oświadczenia 
w  obliczu świata całego sprawiedliw.ey NASZEY dla 
niego wdzięczności i łaski. Niechże to NASZE o- 
swiadczenie na cześć i sławę jego w potomney pa­
mięci zachowane będzie. Zostajemy dla całego Doń­
skiego rycerstwa IM PE R A T O R S K A  NASZĄ łaską 
przychylni.

Na autentyku podpisano własną JEG O  IM PE-  
RA T O R S K IE Y  MOŚCI ręką tak: ALEXANDER.  
Główna kwate ra  Drezno
Dnia i 3 kwie tnia i S i 5 roku. ( z Gazety Senackiey . )

S. Peter zburg , dnia 5 Lipca  , v. s.
W ódz  Naczelny woysk wszystkich , Jenerał infan- 

teryi  B arclay-de-T o lli, w liście swym do JW .  M i - '  
nistra spraw wewnętrznych , z Reichenbach-, pod dniem 
8 C zerw ca ,  p isanym, między innenń wyraził ,  co na- 
stępuie*. „  Nie sądzę , iżby to od rzeczy było uwia-  
,, domić J W P . , iż woyska nasze i sprzymierzeńca 
„  naszego,  Nayiaśnieyszego Króla Jmci Prusk iego ,  

pomimo tak , do tey pory,  t rudnych i tak gwał-  
„  townych poruszeli , i działań swoich, znayduią się 
,, w naylepszym stanie i gotowości do weyścia w no-  
„ we na polu chwały,  zawody. I  jeżeliby tryraiący 
„ teraz rozeym nie zbliżył nas. do zupełnego pokoju, 
„  mamy nadzieię,  i ż ,  za pomocą sprawiedliwego Bo- 
„  ga , oręż nasz przyniesie koniec w oyn ie ,  a z nią 
„ nieszczęściom świat cały uciskającym. „

Moskiewskim Gubernatorem Cywilnym, na miey-  
scu uwolnionego na własną p rośbę , do czasu odzy­
skania zdrowia , Radcy Taynego i Senatora Obriez-  
kow a , przez rozkaz Naymiłościwszy mianowany zo­
stał Aktualny Radca Stanu Spirydow, służący w uzbro­
jeniu Włodzimierskiem.

Wice-G uberna tor  Chersoński , Radca Stanu K oł-  
łageorgiy  Naymiłościwiey mianowany Aktualnym R ad­
cą Stanu.

Marszałek Powiatu  Porzeck iego , Gubernii  Smo­
l e ń s k i ^ ,  Radca Kolegialny Barancow , Naymiłości­
wiey mianowany Radcą Stanu.

D yrek to r  s tada Białowodskiego , Radca N adw or-  
ny Abram ów , mianowany Radcą Kollegialnym i prze­
niesiony na wakuiące mieysce Dyrek tora Stada konney 
gW’ardyi ; na jego zaś mieysce Dyrekto rem Stada Bia­
łowodskiego naznaczony Radca Stanu Kołogrywow.

Rządzca kancellaryi główno-dowodzącego w M o­
skwie , Radca N adworny Runicz^ Naymiłościwiey mia­
nowany Radcą Kollegialnym.

Jenerał  Major Tettenborn Naymiłościwiey miano­
wany Kawalerem orderu  ś. A n n y  pierwśzey kłassy.

I łowódzca ekwipażu gwardyi , Kapitan  iszey ran ­
gi Karcow, Naymiłościwiey udarowany brylantowane- 
mi znakami orderu  ś. A n n y  2giey klassy. Tegoż or ­
deru 2giey  klassy Kawalerem Naymiłościwiey miano­
wany,  Porucznik  Sanktpetersburskiego uzbrojenia 
Kaznaczejew  ; rangi gtey klassy Smirnow  i Sztabs-Ka- 
p i tan  Moskiewskiego uzbrojenia , D unin-Zurkow ski, 
mianowani Kawalerami o rderu  L W łodzim ierza 4 te r  
klassy. . *



Z o s t i i ąc y  w S. P e t e r z b u rs k im  F izykac ie ,  Sztabs-  
L e k a r ż ,  R adca  N a d w o r n y ,  S a n d e n , i Po l ic tneys te r  
W ł o d z i m i e r s k i ,  jm e y  klassy , J a z y k o w , Naym iłośc i-  
Wiey m ia nowan i  Racicami Koleg ialnymi .  ( Pocz. P ó łn . )

S. Peterzburg, dn ia  i 4  Czerwca, v .s .
W e d l e  Ukazu  J E>G O I M P E R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I  Rządzący  Sena t  słucJiał r a p p a r t u  M in i s t r a  
Skarbu  , w  k tó ry m  doniósłszy,  iź, s tosownie  do Nay-  
wyższego Manifestu , wydanego w  dn iu  25 Czerwca  
a 8aa r o k u  , względem ostatecznego urządzenia  M in i -  
s te ryum  S k a r b u , D e p a r t a m e n t  różnych  p o d a t k ó w  i 
p o b o r o w ,  na fundamencie  u rządzen ia  tegoż M in iś te -  
r y u m  , dnia  i5go  przeszłego Maja o d k r y ty  zos ta ł ,  
do składu k tó rego  weszły, i udz ie lne  swoie  dz ia ła ­
nia  od tego  dnia  kończą :  byłego D e p a r t a m e n t u  M i ­
n is t ra  F ina nsów  E xpedycya  p obo row  t ru n k o w y c h ,  k t ó ­
r a  zos tawała  pod zwierzchnością  Podskarb iego  P a ń ­
s t w a  : wydz ia ł  obrachunkow y wszystkich s tanów  po ­
da tk i  p ł a c ą c y c h : Kaznaczeys tw o p rzygo tow an ia  pa ­
p i e r u  s tęplowego , oraz wszystkie  p a p ie ry  i rachunki  
p o b o r o w  i p o d a t k ó w , k tó re m i  z a w iadyw a ła  E x p e ­
dycya  dochodów'  Pańs twa.  Razem tenże M in is te r  u -  
p r a s z a ł , ażeby o o tw a rc iu  takow ego  D e p a r t a m e n t u  i 
o zniesieniu w y ź e y  wspomnianych  u s t a n o w i e ń , do 
powszechney  podać wiadomośc i ,  a szczególniey tym  
mieyscom , k tó re  z rodzaju in te res sow  swoich  bezpo­
średnie  z D e p a r t a m e n t e m  znosić się pow inny ,  prze -  
pisuiąc im we wszystkich interessach  udaw ać  się od­
tąd  do D e p a r t a m e n t u  r ó ż n y c h ‘po d a tk ó w  i pobo row :  
R o z k a z a l i :  s tosownie  do tego p r zeds taw ien ia  M i­
n is t ra  S k a r b u ,  o t e r n ,  że D e p a r t a m e n t  różnych po-  
sdatkow i poborow odkryty,  a expedycye  i m ie y s c a , 
k t ó r e  do składu jego w eszły, zniesione zostały,  dać w i e ­
dzieć , komu należy:  przepisuiąc  r a z e m  w szys tk im  tym  
mieyscom , k tó re  z rodza ju in te ressow swoich  bezpo­
średnie  z D e p a r t a m e n t e m  znosić się p o w i n n y ,  aby  
one  we wszystkich tych inte ressach u d a w a ł y  się o d ­
t ą d  do D e p a r t a m e n t u  różnych  p o d a t k o w  i  poborow.  
D n ia  5 C z e rw ca  i 8 i 3  ro k u .  ( z  Gaz. Senac. )

W iln o , -dnia 16 Czerwca, v. s. 1 ■
N  a y i a  ś n i  e y  s z y  P A N  w  g łówney Sw oiey  k w a ­

t e r z e  w  P e t e r s w a l d a u , dn ia  5o  Czerwca  i 8 i 3  roku 
Naymiłośc iw iey  w ydadż  R a c z y ł  nas tępny  N a y w y ż ­
szy swóy  Reskryp t :

„  Panu  Bccu Professorowi Medycyny w U n i w e r ­
sytec ie  W il eńsk im .

,, W  nadgrodę  szczególney gor l iwości  okazanev  
przez  was p rzy  oczyszczeniu z t r u p ó w  mias ta  W i l n a  po 
w y p ę d z e n iu  z niego nieprzyiaciół ,  i w  o d w ró c e n iu  zara ­
źl iwych  chorób-, N a y m i ł o ś c i w i e y  M I A N U J E ­
M Y  was  K a w a le re m  o r d e r u  św ię tego  R ó w n oa pos to l -  
skiego Xiążęcia  W ło d z i m i e rz a  czw ar tey  klassy,  k t ó ­
r eg o  znaki przy  tern dołączone, R O Z K A Z U J E M Y  w am  
włożyć  na s iebie i nosić w ed ług  postanowienia .

Na  oryg ina le  podpisano własną  J E G O  I M P E R A -  
T O R S K I E Y  M OŚCI  r ę k ą  , tak:  A L E X A N D E R .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E ,  
z N i e m i e c .

D n ia  24 Czerwca  n. st. I c h  I  m p e r  a t  o.r s k  i e 
W y s o k o ś c i  W i e l k i e  X  i ę  ź n e przybyły z Opa­
czn y  do  P ragi: do tegoż miasta  z iecha l i  Jenera ło w ie  
Rossyyscy M illoradow icz  i K norring.

J e ne ra ł  Scharnhorst na dn iu  28 C z e rw c a  w  P ra ­
dze zakończył  życie: Scharnhorst,  k tó ry  r ozum  M in i ­
s t r a  S t a n u ,  z t a len tam i  i odw a gą  -wo i o wnika  , a g o r ­
l iwe p raw d z iw eg o  pa l ryo ty  serce łączył  z um ie ię tn o -  
ścią uczonego człowieka.  W i e l k a  s p ra w a  , k t ó r e y s i ę  
o n  w  os ta tn ich Jatach zupe łn ie  poświęci ł ,  i k t ó r a  b a r ­
dzo wie le  w in n a  s ta r an iom  i e g o , z nim r a z e m  zga­
snąć nie może. Jey  szczęśliwe pow odzen ie  będzie  na y -  
pieknieyszym dla znakomi tego  męża  pom nik iem  —  
U m a r ł  on z r a n  w b i tw ie  pod Goerschen -odniesio­
nych. R a n y  t e  same z s iebie  niebespieczne nie były,  
ale on sam tak iemi  ie u c z y n i ł , n ie chcąc po ich o-  
t r z y m a n i u  opuszczać placu bi twy^ i w  ki lka dn i  pó-  
żn iey  udawszy  się w podróż  do  W ied n ia . W  czasie 
sw o iey  słabości o t rz y m a ł  on pe łne  zaszczytu d o w o d y  
przychylności  M o n a rc h ó w  s p rz ym ie rzonyc h  i całey P ra ­
g i  , a  pogrzeb  jego odprawił  się z t ak ą  okaza łośc ią ,

n a  iaką  tylko cześć ludzka k u  w ie lk im  zashigoiń zdo-  
bydż się może.  Z na kom i ty  W ó d z  Aust ryacki  M a r ­
grab ia  Chasteller, w  k tó re g o  d o m u  Scha rnho r s t  mie­
szkał  , był  na czele załobney wovskowey  parady ,  w  
k t o r e y  z m a r ł e m u  tak ie  czyniono honory ,  iakieby dla 
Aus tryackiego Jenera ła  podobney  rangi  czynione były: 
c z te iy  ba tal iony g r e n a d y e r ó w , 4 dz ia ł a ,  wielka l icz­
ba Aus t ryack ich  , Rossyyskich i Prusk ich Jenera łów i 
of ice rów , tudzież 3o ,ooo mieszkańców P ra g i o tacza­
ło t r u n n ę  W odz a .  Stol ica  Czech korzystała  chciwie 
z  tego zdarzenia  , okazuiąc iawnie  przychylność swo-  
i ę  ku s p raw ie  sp rzymie rzonych .

Coraz się s taie rzeczą pewnieyszą  i muiey  po­
dległą w ą t p i e n i u , iż w  drug iey  kampani i  czw ar tey  
od l o k u  i8 o 5  w o y n y ,  nas tąpi  t o ,  coby zapew ne by ­
ło, w p ie rwszey  z tych  woien  , pr zeważyło  szalę na  
s t ronę  M o c a r s tw  woiu iących z F rancyą :  to iest wspól­
ne działanie wszystkich t rzech  wie lk ich M ocars tw  
w schodniey  E uropy. W ó d z  Aus t ryack iego  woyska,  X. 
Schw arzenberg  przeniósł g łówną  swoię k w a t e r ę  z P ra ­
g i  bl izey gran icy.  Z G allicy i przenoszą na wozach 
wiele  r e g im e n tó w  Aus t ryack ich  do L in t z , i do innych  
mieysc wyzszey A u stry i  od granic Bawarsk ich:  inne 
półki  z Gal licyi  idą  przez  W ę g ry .

Dnia  3go Lipca  wszystkie  p rzygo towan ia  dla a r ­
mii  powinny  były bydż  ukończone:  dnia logo  uzb ro -  
i enie  z iemskie  Aus tryackie  zgrom adzić  się miało w  
Jaegerndorj. W szys tk ie  tw ie rdze  p rzy p ro w a d z a ią  do 
obronnego  s tanu .  Bieg p a p ie r ó w  bankowych  w W i e ­
dn iu  zaczyna podlegać zw’yczaynym w czasie w oyny  
z mianom  podwyższania  się i z n i ż a n ia —  M inis te r  H r a ­
bia  M etterm ch  był wTysyłany i bawi ł  w Opoczny w cza­
sie p rzebyw an ia  tam N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a ­
r z a  R o s s y y s k i e g o :  p o t e m  na usilne żądanie  N a ­
poleona  dnia  23 Czerwca  wyiecha ł  do Drezna  , skąd 
dn ia  26' miał  pow róc ię  do G iczyna—  P o d r ó ż n i  u p e w -  
niaią  , iz czytali  w  Dreźnie publ iczne  ogłoszenie, k t ó ­
r e  u w i a d a m i a ,  iż  rozeyrn do dnia  6go A u g u s t a p r z e -  
d łużony  został.

z  Czech, dn ia  7 . l ip c a , n. s. ,
M ocne  p rzy łożen ie  się naszego D w o r u  , do p r z y ­

w ró c e n ia  t rw a łe g o  poko iu  , zaczyna iuź w  w a ż n y c h  
okazywać  się skutkach.  Kongres  pełnomocników'  do 
u łożen ia  t r a k t a t ó w ,  m a  bydż, iak t w ie rd z ą ,  o t w a r t y  
w P ra d ze , i n aw e t  iuż dzieli  i 2sty t.  rn. na  ro z p o ­
częcie  jego naznaczaią.

Jednakże na wszys tkie  przypadki  zgromadz i ły  się 
woyska  nasze. Nad  a r m i ą , k t ó r a  się w  zdłuż Sasko-  
Baw arsk ic h  gran ic  zebra ła  , i k t ó r a  120,000 ludzi  
ma w y n o s i ć ,  A rc y -X ią ż e  ‘ K a r o l , nad woyskiem do 
W ł o c h  p i z e z n a c z o n e m , Arcy-X iąże  J a n ,  naywyższe  
d o w o d z t w o  p o w ie rz o n e  sobie m a ią ;  t rzecie  woysko 
o k r y w a  g ran ice  B a w a ry i. Dow odzący  pod Arcy-  
X ią z ę t a m i  Jene ra łow ie  już są t akże  m ianowani .

P iszą  z  W iedn ia  pod dniem 5 o czerwca , n. s.
W  t ey  chwil i  rozeszły się tu  wiadomości  w zg lę ­

d e m  nas tępnego  u rządzen ia  kórnmend nad woyskami:
N.  Cesarz  Jegomość ogłosił się , icko  G enera l is imus
całego woyska ---- W  Czechach dowodzą  Arcy  X ia ż e
K a r o l , Meie r ,  Schwarzem berg  , G i u l e y — W  A u s t ry i  
wyższey H iller  i A. X.  F e rd y n a n d — W  S te ie r m a rk u  
A r c y  Xiąże  Jan  i X .  Jan  Lichtenstein: woyskiem o d w o -  
d o w e m  J e n e r a ł  Bellegarde. ( Zuschauer . )

S tra lsu n d , dnia  26 czerwca , h . s.
W  u r z ę d o w e y  gazecie D u ń sk ie y ,  w  Kopenhadze 

w y c h o d z ą c e y , pod  d m e m  4 t y m  c z e r w c a ,  umieszczo­
ne  iest  o św ia dcz e n ie ,  w  k tó ry m  R ząd  ■ tam teyszy  s ta ­
r a  się u s p ra w ie d l iw ić ,  w obl iczu mieszkańców D a ­
n i i   ̂ N o rw eg ii  i innych k r a i ó w  do niego na leżących ,  
o d p o w i e d ź  swoię daną na  p rze łożen ia  M o c a r s tw  sp rzy ­
m ie r z o n y c h  do pokoiu  iedynie  dążące.  P r z e c i w  oświad­
czeniu t em u  , wysz ła  n i e d a w n o  o d p o w i e d ź ,  p e w n e ­
go  S zw ld a  , w k tórćy dosta teczn ie  są w y t k n i ę t e  n i e ­
p r z y z w o i t e  pos tę p o w an ia  D a n ii, w zg lędem  każdego 
z M ocars tw  sp rz ym ie rzonyc h  , a szczególniey w zg lę ­
dem S zw ecy i. N ayba rdz iey  za rzuca  tam D uńczykóm  
p ope łn ien ie  wielu gwał towności ,  iakie  rozesłane p rzćz  
n ich  na  m o rz a  k a p ry  , ok rę tó m  kup ieck im  w y r z ą d z i ­
ły, i n ies ta teczność w  pol i tyce,  pod k tó rą  D ania  z a w -



s /e  starała  się ukrywać rzetelne swoić , pełne egoizmu 
zamiary. ( Focz. Fółn. )

Drezno dnia 24 Czerwca n. s. .
Miasto nasze i okolice jego , więcey maią podo­

bieństwa do stanu oblężenia, niż domieysca rezyden- 
cyi Królewskiey. Od czasu , iak Cesarz Napoleon 
przeniósł tu swoię kw aterę  główny , wóyska me u -  
stannie naprzód i napow rót przechodzą; miasto ze 
wszech strón otaczaią w arow niam i , a wkrótce w rze­
czywistą zamieni się ono tw ierdzę. Szczegóiniey zaś 
umacniaią b ram ę, na Czeski prowadzącą gościniec.

( Focz. Póin . )
Boitzenburg, dnia 22 Czerwca, n. s.

Jarzmo nayokrutnieyszego ucisku obciąża nieszczę­
śliwych mieszkańców w Hamburgu ! Do dawnych , ia- 
kich doznawali uciemiężeń , przydali te raz F rancuzi 
nowe : sypanie szańców i robienie w arowni. W  nad- 
g iodę zaś za swoię p ra c ę ,  tego tylko mogą się spo- 

ziewać H amburzanie , źe sami w warowniach tych 
zamknięci i dręczeni będą. P rócz tego , powiadaią 
leszcze, ze iest p ro iek t wzięcia z gwardyi mieyskiey 
do regularnego woyska 4 ,000 ludzi, k tórzy też nie­
zwłocznie ztąd wysłanymi bydż maią.

Legia H anzeatycka znayduie się te raz przy woy- 
sku sprzym ierzonćm , pod sprawą Xiążęcia następcy 
Szwedzkiego tronu . Dzisiay rozbiegła się pogłoska 
o nowych nader w ielkich c ięża rach , k tó re  na m ie­
szkańców Hamburga nałożonć bydż maią. ( Focz. Półn . ) 

P a ryż  dnia  18 Czerwca , n. s.
Z doniesień Marszałka Suchet pod dniem 24 Ma­

ja w  t uteySZy Ch pismach publicznych ogłoszonych, 
w idać , ze się ten  W ó d z ’ cofnął do W a len c y i, źe’ 
Hiszpanie posiadaią znowu w Katalonii tw ierdzę Pe- 
niscola , k tórą  Jenerał N avarro  w roku  1811 F rancu ­
zom podda ł ,  źe lnsurgenci w  Katalonii bardzo żywo 
popiera ią  woynę , i że Jenerał Paris k o rz y s ta ią c /c z a ­
su , w  którym  Jenerał Hiszpański M inus z woyskiem 
północnem był zatrudniony, transport ieńców H iszpań­
skich z Saragossy  do Francyi przeprowadził. ( Zusch. ) 

W IA DO M OŚCI RO ZM AITE.
. W  Kolbergu wyładowano zapas m u n d u ró w , bro- 

m j 1 arnmucyi w oienney na 20,000 ludzi; oprócz te ­
go 100 dział 6cio i 12sto funtowych z lawetam i i 

em wszyst mm , co do nich należy wielka ilość na­
m iotów  , narzędzi do sypania szańców , i kom pletne 
uzbrojenie na r,ooo ludzi kawaleryi. Poznićy ie- 
szcze wyładować ma,ą całkowite u b ra n ie ,  oręż i ara- 
m um cyą na 9,000. huzarów  i 5o,ooo p iecho ty ,  nie 
zm ierną ilość p ro c h u ,  1 i 5o,ooo łokci niebieskiego i 
czerwonego sukna.

J. K. W . Xiąże Następca Szwedzkiego tronu  
przez P renzlau , Landsberg , Kostcn i część X ięstw a 

arszawskiego przeiechał do Ś lą ska , i na dzień gty 
‘Pcą miał przybydź do Trachenberga. Na każdey 

stacyi u trzym yw ano gotowych od 80. do 100 kon i,  
albowiem orszak otaczaiący Xiecia iest bardzo liczny.

W  H am burgu nie masz żadney familij,  k tóraby  
miała kilku ze swoiego łona oddalonych osób. C i ,  

k tó rzy  szukali schronienia na Duńskiey z ie m i , nazad 
powracać musieli. Każdy dóm od 2 do 6. ludzi m u­
si codziennie stawić do sypania szańców’. Z liczby 
aresztowanych kupców, którzy się opłacić nie mogli 
n iek tórzy  wypuszczeni zostali : iednakźe w Ilarbur- 
ga doznali bardzo twardego z sobą obeyścia  N o ­
w ym  G ubernatorem  Hamburga ma bydż H. H ogen-

rzem iosła mff ct , ’“ ” deL iM t f ^ r w a n y  : przemysł i

Die^nie w pierwszych Smin dniach po weyściu 
F rancuzów  żywność tak rzadka b y ł a ,  że mieszkańcy 
za ney os ac nie mogli. Żołnierze naw et cierpieć 
g oc zaczę 1, ]a czego Napoleon rządow i i magi- 
s .ra tow i m e ukontentow anie swoie oświadczyć rozka-
j  — , . y. 1 ł)0znidyszym czasie ten niedostatek 
^ywnosci mieszkańcom Drezna dał się mocno uczu- 

? kazano zrew idow ać kw atern icze  b i le ty ,  z cze- 
cusk’^ °^ ^ za^° ’ ze tysięcy ludzi z woyska F ra n -  
7nil, ! ^ 0 *est takich w m ieście, k tó rzy  się w  niem 

Jdować nie powinni.

Z B udy  wyciągnęła pozostała część g a rn iz o n u , 
k tó ra  przechodziła przez Presburg.

Po opanowaniu Hamburga przez Francuzów  pu­
bliczne ich pisma doniosły : „  iż w morskim Arsena­
le i 5o ,  a n aw a łach  miasta 80 sztuk dział znaleźli.,, 
T ę  wiadomość tak  poprawić należy. Francuzi w m ie­
siącu Lu tym  wychodząc z Hamburga , zostawili tam  
20 dział spiżowych. T e ,  rów nie  iako i inne z A n -  
g lii  do Hamburga w czasie pobytu tam  Rossyan spro­
wadzone , Jenerał T e ttenbo rn  przy wyyściu swoiem 
z tego miasta zabrać ro zk az a ł , i Rossyanie nie zo­
stawili w Hamburgu , iak tylko kilka dział starych że­
laznych; tak dalece, że Francuzi przy swoim pow ro­
c ie ,  znaleźli tam liczbę dział 20stą działami spiżowe- 
m i , mnieyszą , niżeli sami cofaiąc się zostawili.

Gdy K rólow a H ortensja  oglądała nie dawno ka­
skadę, w Gresy , Dama iey dw oru  Jenerałow a B roc , 
s iostra Marszałkowey N e y , w padła w n u r t  w o d y ,  i 
inź nie żyła , gdy iey ciało z rzeki wydobyto.

P. Mercey w Neapolu czynił doświadczenia plan­
tow ania  w tym kraju rośliny Indigo , k tó re  się wcala 
dobrze udały. ( z Zusch. )

Umieszczamy z gazet Sanktpetersburskich A k t 
r o z e y m u , zaw arty  i podpisany w Plaswitz dnia 20 
maja ( 4  czerw ca) przez Hrabiego Szuwałowa  i Je­
nerała Kleista z jedney s tro n y ,  a przez Xcia Vicencyi 
z drugiey , w brzmieniu następuiącem :

A rtyku ł 1. K roki nieprzyjacielskie ustaią na 
wszystkich punktach , w m iarę tego , iak o n in iey- 
szym rozeymie wiadomość dóyśdź może.

A rt. 2. Rozeym trw a  do dnia 8 ( 20 ) lipca i j e ­
szcze sześć dni , do wyyścia te rm inu  o jego w ypo­
wiedzeniu.

A rt. 3 . Zatem kroki nieprzyiacielskie nie mogą 
bydż rozpoczynane, aż po sześciu dniach od w ypo­
wiedzenia rozćym u w obustronnych kw aterach  głów­
nych.

( Art. 4 . Opisuie linią, demarkacyyną woysk obu­
stronnych, ten opuszczamy, iako iuż umieszczony w 52 
numerze Gazety Kur. L it. )

A rt. 5. Tw ierdze Gdańsk, M odlin , Zamość, Szcze­
cin i K istryn  , maią bydż opatryw anć w żyw ność, co 
pięć na pięć d n i , przez dowódzców woysk oblegaią- 
cych , w stosunku do liczby załóg. K ommisarz , m ia­
nowany przez dowódzcę każdey z tw ierdz  pomienio- 
n y ch ,  dozierać m a ,  czy regularne czyni się dostar­
czenie , i ma się znaydować przy  Dowódzcy naczel­
nym woysk oblegaiących.

A rt. 6. P rzez  czas trw aiącego rozćymu każda 
tw ie rdza  mieć będzie na około obwód kraju n e u t ra l ­
nego , na iednę milę Francuzką. M agdeburg  zatem 
granicę swoię rozciągnąć mó również na iednę milę 
na praw ym  brzegu.

A rt. 7. Officer Francuzki będzie wysłany do każ- 
dćy z tw ićrdz oblężonych , dla uw iadom ienia •  za- 
■wartym rozeym ie , i. sposobie o trzym yw ania żyw no­
ści.

A rt. 8. W yznaczeni z obustron Kommissarze u -  
stanow ią cenę dostarczaney do każdćy tw ierdzy  ży­
wności. Obrachunek ma bydż sprawdzany co mie­
siąc, przez Kommissarzy, mianowanych do u trzym a­
nia  rozeymu, a wypłacany w kw aterze głów ney przez 
Jeneralnego płatnika armii,

A rt. g. Dla oddalenia wszelkich nieporozumień, 
będą mianowani O rfjcerowie głównego sztabu, dla o-
znaczenia linii demarkacyyney, w tych punktach, gdzie 
ona biegiem rzek oznaczona nie jest.

 ̂ A rt. 10. Poruszen ia  woysk tak będą urządzone, 
izby one do dnia 3 i Maja ( 12 C zerw ca) w  swoich 
nowych stanęły liniach. W szystkie  korpusy, lub od­
działy woysk sprzym ierzonych, za Elbą lub w S a xo -  
m i  znayduiące s ię ,  do Prus powrócą.

A rt. 11. Będzie wysłany Oficer ‘Francuzki i Ofi_ 
cerow ie  woysk sprzymierzonych, dla uwiadomienia w e 
wszystkich punktach o zaw artym  rozeymie, i tym koń­
cem będą im wydane pasporta  od W edzów  naczelnych 
woysk respective swoich.



A r t .  1 2 . Z  jedney i tlrugiey s tro n y  będą m ian o-  
w aai dway O ficero w ie  jeneralni dia czuw ania  nad za ­
ch o w a n iem  w arunków  n in ieyszego  rozeym u. P rz eb y ­
w a ć  oni będą w Neumarku  , m iędzy lin iam i n eu tra l­
nem u dla za łatw iania  m ogących się w ydarzyć sp orow .  
K o m m isa rze  ci w e 24ch godzinach  udadzą się na sw o -  
ie  m ie y s c e ,  dla w ysłan ia  O fic ieró w  i rozkazów , k t ó ­
re w ydane bydź p ow in n y , s to so w n ie  do brzm ienia  n i-  
n ieyszego  rozeynm .

A rt.  i5 ,  T ak p ostan ow iono  i opisano w e  i3 s tu  
a r ty k u ła ch ,  i w ysłano na dw óch  k a rta ch ,  w  dniach,  
miesiącu  i r e k u ,  w y ż ey  p om ien ionych .
P od p isan o: Caulincourt 'P o d p isa n o : H rab ia  S z u w a -

X iq z e  W ic e n c y i .  Iow.
de li le is t  Jenerał L eytnan i.  

Piszą z Berlina pod dniem  ocun L ipca  n. st.
-Godzien p ra w ie  z korpusu woyska D u ń sk ieg o  po 

kilku ludzi -do K ossyysk iey  przechodzi służby. W s z y -  - 
scy oni-utrzy mują , że D u ń czycy  .pow szechnie  nie ma­
ić  chęci trzymać się strony Francuzów . Na tey  s tr o ­
nie Lubeki kozacy się znayduią ; samo zaś miasto  L u ­
beka przez F ran cu zów  jest osadzone.

W  Hamburgu  uskuteczn ien ia  się teraz w ie lk i  na­
bór do wóyska.

Pod ług  pryw atnych  w ia d o m o śc i ,  88 off icerów  
Saskich , s to so w n ie  do próśb s w o ic h ,  otrzym ali u w o l ­
n ie n ie  ze służby w oysk ow ey  , i oddalili się z oyczyzny  
w łasney, prócz w ie lk iey  liczby innych, którzy  p ieivviey  
ieszcze podobnyinze sposobem -uwoinieuie otrzym ali.

R ossyysko -  N iem ieck a  L e g i a ,  przybyła iuż ku 
brzegom  O dry .  Chorągiew  tey L e g n  iest koloru n ie ­
bieskiego, srebrem haftow ana : n a 'ied n ey  stronie w y ­
szyty  iest ś. J e rzy  , smoka zabijaiący : na drugiey  na­
pis t Przyiacie le  O yczyzn yr ,  nie p r z y  L a c k i e  obcego p a  no­
w a  ni a. ( Focz. FtU tu )

W  dniach ostatnich Maja w  Chiles-JIurst,  w  X ię -  
s tw ie  K e n t , o mii jedynaście ad Londynu,  zdarzył się  
okropny przypadek  popełn ionego m ę żo b ó y stw a  na  oso­
bach P. Bonar  i jego małżonki.' P .  Bonar , jeden z 
D y rek to ró w  A ngielsk iego  banku, g ło w a  jednego z ce l-  
nieyszych  d om ów  handlujących  w  R ossyi,  i który sam  
w  tym tu kraiu p rzez  niejaki czas p r z e b y w a ł , m ie ­
szkał w dom u w iey sk im  w r a z  z żoną swoią. W  p o ­
n iedzia łek  , dnia 3 i  M aja , t. r. Służący z rana w c h o ­
dząc do pokoiu dla o b u d ze n ia ,  jak zw y c z a jn ie ,  s w e ­
go "pana, zastał d rzw i o tw arte ,  a pana i panią Bonar  
n ie ż y w y c h  .i w e  krw i p ływ aiącyeh . Zabóyca do ich  
zam ordow ania  uży ł  żelaznego narzędzia, służącego do  
rozniecania  o g n ia ,  i zw anego  w kraiu JPoker. Z  po­
czątku p o d e jrzen ia  padały na różnych d o m o w n ik ó w ,  
lecz nakoniec zw ró c i ł  w szystk ich  u w a g ę  n iejak i JSii- 
chols-on, od p ew n ego  czasu do tego  doftiu p r z y ię t y :  
postrzegano niejaką zm ianę w  rysach jego t w a r z y , i 
jakaś przysadę w  sposobie rozm aw ian ia  o tym  trag i­
cznym wypadku. T e ,  i inne ślady by ły  p o w o d e m ,  iz 
został aresztow an y. G dy go p ro w a d zo n o  do w i ę z i e ­
n ia ,  pod pozorem  dogodzenia  jakieyś p o trzeb ie ,  o d ­
dalił się na s t r o n ę ,  lecz jak tylko się w olnym  uyrzał,  
dobył z k ieszen i b r z y t w y ,  i poderżnął sobie garło.  
N a  ten  w idok zbiegli s ię  o b e c n i ,  za tam ow ali  k r e w ,  
opatrzyli ranę , i p rzeds ięw zię l i  w sze lk ie  ostrożności,  
do przedłużenia jego życia, i wybadania się p o w o d ó w  i 
o k o liczn ośc i popełn ioney  zbrodni. D łu go  uLizy my w a ł , 
iż  był n ie w in n y n t , chociaż n ie  'm ó g ł  ukryć w e ­
w n ętrzn ego  niepokoili  i pomieszania . P o n iew a ż  r o z u ­
m ia n o ,  iż był k a to l ik ie m ,  przyprow adzono  mu ka­
płana tegoż obrządku , lecz nie od p o w ied z ia ł  na ża­
dne z jego zapytań. 'W któtce sam ośw iadczył chęć  
w id zen ia  s ię  z synem Pana Bonar. U yrzaw szy  go, ża­
b i  sic ł z a m i ,  i  w y z n a ł ,  że to  on zam ordow ał jego  
rod ziców ;,  że d o  t e y  szkaradney zbrodni nie pobudzi­
ła go żadna n ienaw iść  osobista, ani zad za popełn ien ia  
kradzieży ; lecz i e  o b u d z iw sz y  s ię  nagłe ze snu w śród  
n o c y ,  uczuł się bydź natchnionym  jakimsiś rodzaiem  
w ściek łego  sz a le ń s tw a ,  że w  teuczas porw ał żelazne

n a r z ę d z i e  Poker , ż e  w s z e d ł s z y  d o  p o k o i u  u d e r z y ł  n i m  
d w a k r o ć  w  g ł o w ę  P a n i ą  B onar , ż e  P a n  Bonar  p o t e m  
u c z u w s z y  s i ę  b y d ź  r a n i o n y m  , d ł u g o  w a l c z y ł ,  i  b y ł b y  
g o  p r z e m ó g ł ,  g d y b y  b y ł  w r a z  z e  k r w i ą  s i ł  n i e  u t r a ­
c i ł .  Z r o b i o n o  n a t y c h m i a s t  w y w ó d  s ł o w n y ,  k t ó r y  w i ­
n o  w a y  c a  p o d p i s a ł .  J e s t  o n  r o d e m  I r l a n d c z y k ,  z o y -  
c a  P r o t e s t a n t a ,  z m a t k i  k a t o l i c z k i .  W y z n a n i a  j e g o  
n i e  o k a z u i ą  , a b y  f a n a t y z m  r e l i g i y n y  m i a ł  b y d ź  p r z y ­
c z y n ą  p o p e ł n i e n i a  t e y  o k r o p n e y  z b r o d n i .  W s z y s c y ,  
k t ó r z y  g o  b a d a l i ,  z g a d z a i ą  s i ę  n a  t o :  i ż  t o  b y ł  s k u t e k  
u p o i e n i a  p i w e m ,  a  s t ą d  p o c h o d z ą ć e -y  d ezo rg a n iza cy i  
m oralney , k t ó r ą  s z a l e ń s t w e m  l u b  w ś c i e k ł o ś c i ą ,  n a z w a ć  
m o ż n a ,  i  k t ó r e y  p r z y s t ę p ,  n a  n i e s z c z ę ś c i e  t e y  f a m i ­
l i i  , m i a ł  m i e y s c e  w  n o c y ,  i  w  m i e y s c u , s k ą d  d o  i c h  
p o k o i u  t a k  ł a t w o  w e y ś d ź  m o ż n a  b y ł o .  P a n  Bonar  m i a ł  
l a t  7 0 , p o w s z e c h n i e  s z a c o w a n y  z c h a r a k t e r u ,  i  d o ­
b r o c z y n n o ś c i  s w o i e y .  P r z y p a d e k  t e n  w i e l k i e  w r a ż e ­
n i e  u c z y n i ł  w  L o n d y n i e  : w s z y s t k i e  A n g i e l s k i e  G a z e ­
t y  u m i e ś c i ł y  j e g o  o p i s  , z  k t ó r y c h  t e n  j e s t  n a y k r ó t -  
s z y m  w y i ą t k i e m .

O G Ł O S Z E N I A .
i  Rząd Obwodu Białoftockiego podaie do publiczney wiadomo­

ści , i i  w ouym Rządzie odbywać się będzie publiczna linytacya na 
oddanie w trzy letnią dzierżawę , licząc termin orsy od i  Junii te-  
raźnieyszego 1813 . do igo Junii t8 r6go  Roku Skarbowego wakant- 
nego Maiątku Janowo zW nego. Do tego maiątku należą u a y- 
p r z ó d ;  Położone tuteyszego Obwodu w Powiecie Sokolskim Fol­
wark Janowo , miafteczko tegoż nazwiska i dwa Klucze Kupliski i 
Czarloński czynsz płacące , w których wedle oftatniey rewizyi liczy 
się włościańskich męskiey płci dusz 3,012 Etatowego zaś z onych 
dochodu Rubli i4 ,6oi kop; 8 i 1 czwarta srebrem. P o w t ó r e ;  Wsie 

Jeżące w Białoftorkim Powiecie Brsozowka czynszowa, Krasnoitare, 
Podkiewno , Kopisko Szafiowka i Rybniki zowiące się , w których znay- 
duie się włościańskich męskiey płci dusz 220 i z onych liczy się do­
chodu rubli 620 kop. 4.0 i pół . i p o t r z e c i e ;  Folwark Krasno z* 
wsią Krasno zwaną leżące w Białottockim Powiecie , w których liczy 
się włościańskich męskiey płci du3z 30, a z onych Etatowego do­
chodu rubli 198 kppieiek 30 srebrem , w ogule zaś ze wsayitkich 
tych artykułów liczy się rocznego Ekonomicznego dochodu rubli iSńDS 
kop. 78 i trzy czwarte srebrem , czyli hankowemi aisygnacyami kła­
dąc po trzy ruble alsygnacyinych za ieden rubel srebrny, Rubli 46,259 
kop; 36 i iedna czwarta. Przeto życzący zadzierżawic wspomniony 
Maiątek ze wszyitkiemi Onego przynaleznasciami , obligowani ftawić 
się w Rządzie Obwodowym Białoltockim z prawnemi kaucyami odpo- 
wiedniemi rocznemu Etatowemu z tego maiątku dochodowi, na ter­
minach pierwszym dnia 7, drugim 13, a'trzecim i oflatecznymao przy­
szłego miesiąca Augufta.

3 Zarządzaiący Połicyą oznaymuie tem do kogo należyi po Exdy- 
wizyi dom nieletniego Krzywobłocltiego pod Ostrą bramą lub N 19 
sytuowany, który od pobytu nieprzyjacielskich woysk zostaie zruyno- 
wany, ażeby cii polsesorowie niechybnie ony wyerygowali , gdyz je­
śli w ciągu dwóch tygodni nie będzie to uskuteczniono , więc Kom- 
mifąya Kwateruicza przymuszoną będzie przyłożyć się do tego, wy- 
eryguie ony, i odda pod postóy z opłatą na zysk Aktora, Datt Julii 
5 dnia roku 1813- Zarządzający Policyą Szłykow.

3 Umocowany od Kuratoryi za Naywyiszym JEGO 1MPERAT0 R- 
SKlEY MO§t’I rozkazem, ńad maiątkami Aktualnego Kamerhera 
Grafa Ferzena ustanowioney, 'Grodzieńskiey Skarbowey Izby Afsesoi 
Bańkowski , podaie do publiczney wiadomości , że Klucz Dnbiński w 
Pruźańś kiru , a Puiycki w Brzeskim powiecie położone, oddaią się 
w arędę na lat trzy od 24go Junii teraznieyszego roku — Zyez3cy za" 
arędowac one zgłosić się może do Alsesora Dankowskiego w Gro­
dnie mieszkającego, Podał do Gazety na prożbę JP, Dankowskieg* ^ 
Alsesora Izby Skarbowey Grodzieńskiey Major Łapiński.

O S T  R Z E Z  E N x E.
1 N iż e y  podpisana D o k u m e n te m  w ie c z y s to -d a ro w n y m  w  

dn iu  *3 M sca  Ju li i  1808 Ku p rz e d  A k ta m i  Z ie m :  Ptfcu W i-  
leń: p r z y z n a n y m  od siebie J P a n u  Józefow i P leskaczeW skie-  
m u  z p e w n y m i  do w y p e łn ie n ia  w aru n k am i w y d a n y m ,  t e m u ż  
sum m ę 10,000 złł: Pol: zapisała. J a k o w y c h  to w a ru n k ó w  g d y  
te n ż e  J P a n  PleśkaczeW ski n ie  ty lk o  w ż a d n y m  punkc ie  nie 
d o p e łn i ł ,  le c z  n a d to  od o św iadcza iącey  .się g ó rą  7000 złot: 
Poi.  g o to w iz n ę  w p ro s t  na swoie im ię  b io rąc  jn s k r y p c y e  , a 
co większa na  n ie p ew n e  odpow iedzi fundusze lc ku iac  poroz-  
d aw a ł  , a n a d to  je szc ze  d o w ied z ia w szy  się ośw iadcza inoa  się, 
że  ta k o w y  w y m ie n io n y  D o k u m e n t  d a r o w n y  w  celu  p rz e ­
lania onego  szuka osób om am ien iu  (  pom im o c z y te ln e  w y r a ­
z y  D o k u m e n tu  )  p o d le g a ją cy c h .  W  za m ia rz e  p r z e to  zapobie­
żenia ta k o w y m  n ad u z y c io w  , n iż e y  podp isana  zm uszoną  zo ­
sta ła  stosownie do p ra w  w A k ta c h  Z ie m .  P t tu  W ileń :  w  
dn iu  9 idącego  M aca  Ju li i  i g  13 Ku zap isać  o św ia d cz en ie ,  
■wespół z solenną s k a r g ą ,  w s to sunek  k tó reg o  n iż e y  p o d p isa ­
na  o s trze g a  pub l iczność  o nas tan iu  p o w y ższ eg o  D o k u m e n tu  
i o su m m ac h  u ko g o  się ty lk o  na im ie  J P a n a  Józefa P leska-  
ozew sk iego  na leż n y m i okazać się m o g ą ,  że te  nie są onego  
w łasne  lecz  n iż e y  po d p iaan ey ,  i do  syna  jego  M a rc in a  Pie- 
skaczew sk iego  w  n ie le tnośc i  zosta iącego  są n a le ż ą c e .  Z a c z e n t  
b y  n ik t  w ż a d n e  u k ła d y  nie w c h o d z i ł  i n a l e ż ą c y c h  »um m  
b e z  w ie d z y  p o d p isa n e y  nie o d d a w a ł ,  m o c ą  p r a w  zapow iada  
aię. P isań  w W iln ie  1813 R n  M aca  Julii 11 dnia.

M a r y e n n a  P leskaczew ska .

Z a  pozwoleniem C enzury  W i l e ń s k i e y —  w  D ru karn i D yeceza ln ey  u X X .  M issyo n a rzó w .


